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Wa1anowości KaaJjowe. 
Sankt- Petersburg dnia 31 października. 
| ; (z Pszezóły Północney). É 
| Ciało Błogosławioney i wieczney pamięci 
 MiNavjaśninyszky CnsąRzowzy Marvi FEDOROWNY 
i zostawało w Sypialni do dnia 28 października. 
$ Przy nićm był deżnr z dwóch Freylia , dwóch 
amerherów i dwóch Kamerjunkrów, którzy się 
#4 co. doba zmieniali. Ceremonia Duchowna odby- 
| wała się codziennie podług obrządku Kościoła 
_ E Wschodniego. __ Po obleczeniu ciała Jer Czsan- 
SE" Mości w suknie Ruskie (ze sróbrney mate- 
s ryt litey, z takiómże ubraniem na głowie i z dłu- 
{5m ogouem), i po włożeniu Czsakskrev Purpu- 
ry (ze złotogłowu z wyszywanemi herbami, pod- 
4 m Aet: futrem gronostajowóm ze sróbrnezni frenzla- 
fm), Narraświersza Cesarzowa Jzyvmość ALEXANDRA 
, A" EnoRowa włożyła Koronę na głowę zmarłey Cr- 
| RzowzY, -Purpura rozciągała się aż do pulpitu, 
jm którym stał obraz; przy drogim pulpicie czy- 
_ jitauą byta Evangelia- g. , 
B nia 28-fiaździernikaCiało przeniesiono; prze- 
| prowadzane od Ten Czsansxicn Mości, z Sypialni 
do SE ronowey, w porządku następującym: 
M... W izbie kawalerskiey, na połowie zeszłey Ce- 
„| aowe, zgromadziły się na oznaczoną godzinę 
~ jg "Szystkie Bray Dworu, jakoteż Kawalerowie i O- 
oK soby dwóch pierwszych klass płci obojey, a po przy- 
_ byciu Ecm Cesanskicr Mości do apartamentów 
y H marley, Qesanzowey, przy zwyczayney ceremonii 
A Duchowney , ośmiu Kamerherów, przy pomocy 
5) cztórech Kamerjankrów, frzytrzymujących ogon, 
jj w towarzystwie tak Icm OĆrsanskicu Mości, jako i 
innych Osób znakomitszych płci obojey, przenieśli 
„Ciało, z paradnóm łożem do izby Tronowey, i po- 
stawili na przygotowanym Tronie. W głowach po- 
H stawieni są na straży: Rotmistrz i Sztabs- Rotfnistrz 
a pólku Kirysyerów Jery Cesanskiey Mości, w zu- 
ky pełney Żałobie; o kilka kroków daley;.z obustron, 
jj wzdłuż łoża, stoi sześciu grenadyeró% roty pała- 
gceo wey z bronią u nogi,a u drzwi wewnątrz izby, 
Ni po dwóch podoficerów półku Kirysyerów Jey CE- 
sARSKIEY Mości, wszyscy w zupełney żałobie; w 
j nogach stoi, w odległości kilku kroków, czierech 
M Paziów. | 
è W izbie Karmazynowey, obitey czarnóm su- 
jjxnem, postawiona jest straż wewnętrzna półku 
jj Gawalergardów, a przed latarnią, półku Kirysye- 
M rów Jer Cesanskipy Mości. 
| Od duia przeniesienia Ciała do izby Trono- 
M wey, trzyma deżur u Ciała, dzień i noc, po ośm 
4 Dain pierwszych klass czterech; w tny liczbie dwie 
A Preyliny i dwie Damy kawalerskie orderu $. Xa- 
Marzymy, tudzież po ośmiu Kawalerów pierwszych 
p) klass cztórech, w tey liczbie po jednym Kamer- 
H berz i po jednym SCR, Łoże jest dra- 
jj perowane axamitem karmazynowym, ze złotą ga» 
. Ñ za i kutasami; w głowach łoża wyszyty Herb z- 
Risarski Rossyyski, a po bokach łoża sy cyfrach 
jj Naywyższe Imie zmarłey Oxrsanzowzy, | 
Od poniedziałku (29 października) , wedle u- 
Ñ czynionego ogłoszenia, „ai pasaj się do ręki 
Jex Qrsanskrer Mości wszelkiey rangi ludzie płci 


Miobojey, codzień, od godziny 11tey zrana do 2giey 
2 południa, a po obiedzie, od Sciey do 7mey wie- 
czorem. 


w fe. W -eaaa - WEIDERA 
4 ” 


136 "aka 


|KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Poniedziałek dnia 12 Listopada v, s. 1828 Roku. 


Sankt-Petersburg dnia 1 listopada. 
(z Pszczoły Północney). 

Odebrano tu wiadomość z Tyflisu, o zgonie 
tamecznego Wojennego Gubernatora, Jenerał-ad- 
jutanta, /Vikołaja Marcianowicza Szpiagina , na- 
stałey. w dniu 10 października; po krótkiey choro- 
bie. Wszyscy, którzy znali tego szanownego mę- 
ža, dzielą z nami żal serdeczny nad jego śmiercią, 
tak wczesną. 


: Odessa dnia. 20 października. 
0, Na skutek przedstawienia P. Noworossyy= 
skiego i Bessarabskiego Jenerał-Gubernatora, dnia 
1 teraźnieyszego miesiąca wyszedł N a y w yŻszy 
rozkaz o założeniu w Odessie szkoły języków 
wschodnich. Cesarz JEcomość Nayłaskawiey roz- 
kazać raczył, wydawać corocznie, na utrzymanie 
tego zakładu, po 10,000 rubli z Podskarbstwa Pań- 
stwa, i, prócz tego, dozwolił Hrabiemu F7Foroń- 
cowi, ułyć na ten ceł do 4000 rubli z dochodów 
Odessy i Obwodu Bessarabskiego. Zwierzchność 
mieyscowa przystąpiła już do wypełnienia dobro- 
czynney woli NAYJAŚNIEYSZEGO Cesarza. Trzęba 
się spodziewać, że nowo ustanowiony zakład, w 
krótkim czasie zostanie urządzony, i zapobieży nie- 
dostatkowi, jaki się teraz czuć daje w tłumaczach 
Języków wschodnich. Mówić o pożytku, jaki Ros- 
sya nabędzie przez urządzenie, w swych obszer- 
nych granicach, szkół języków wschodnich, byłoby 
to dowodzić znajomey już prawdy. Żeby się prze- 
konać o słuszności tego, wypada tylko wystawić 


„sobie stosunki Państwa naszego z Azyą, oraz mo- 
Żność powiększenia ich do naywyższego stopnia ; 


dość jest spóyrzeć na kartę naszego rozległego Im- 
peryum : wielka rozciągłość granicy Rossyi, od 
MKiachty do Kamieńca-Podolskiego , zamieszkana 
jest narodami, w większey lub mnieyszey części, 
mówiącemi językiem tureckim, Wszyscy miesz- 
kańcy Krymu, Gruzyi i Kazania, obwodów Kau- 
kazkich, wyznający wiarę Mahometańską , al- 
bo stąteczaie mówią tym językiem, albo go uży- 
wają w związkach swych z innymi. WW Odessie, 
dla szkoły języków wschodnich znaydują-się po- 
moce, jakich w innych miastach zgoła nie ma. Tu 


nie równie łatwiey sprowadzić dobrych nauczy- 


cieli; prócz tego, uczniowie mogą tu mieć zawsze 
sposobność do ćwiczenia się praktycznego w ję- 
zyku tureckim, a wiadomo, że praktyka jest nay- 
pewnieyszym sposobem do nauczenia się wszyst- 
kich języków. 

_ Mamy nadzieję, że w krótkim czasie, będzie- 
my mogli nwiadomić naszych czytelników o od- 
kryciu tego zakładu, 


Wiapomość op W0YSKA DZIAŁAJĄCEGO. 
s (z Ruskiego Inwalida). 

Z Bukarestu, pod d. 15 października, otrzy- 
mano przywiezione tam, przez Adjutanta Jenerał- 
porucznika Barona Geismara wiadomości, o nagłém 
ustąpieniu Turków z Kalafaty, i śpiesznóm ich u- 
chodzeniu do Widdynu. 

Jenerał-porucznik Baron Geismar; dowiedzia- 
wszy się o tóm niespodzianóm odstąpieniu, ruszył 
z woyskami swemi do Kalafaty, nie tracąc ani 
chwili, Zbliżywszy się do tego mieysca, przeko- 
nał się na samem mieyscu, że Turcy je opuścili, zo- 


s, "TE lap 
; AWZ YA WŁ Rii 
Y OR YU" ` i DY i M bób 


<tawiwszy swoje okopy w dobrym stanie; są one 
f pstrzone palisadami i lochami, i mogłyby wytrzy- 


maé oblężenie. 


Jakieykolwiekby przyczynie należało przypi- 
fsać to śpieszne oddalenie się, zawsze zajęcie Kala- 


M foty przez nasze woyska uważać się powinno za 
joader ważne: przez nie bowiem na nowo zabez- 
M pieczoną została spokoyność Małey- Wołoszczyzny, 
Mii możność opatrywania się w rozmaite środki, któ- 
Sire dotychczas było bardzo niedostateczućm inie- 


pewnóm, dla tego, że kray ten, mnićy więcey, po- 


jidlegał napadom nieprzyjacielskim. 


Anegdota Wojenna. . 
W bitwie pod Szumlą d. 20 września, gra- 
nat nieprzyjacielski wpadł do jedney skrzynki 
lawetowey: od czego wystrzeliły w nim trzy na-' 


S boje, a skrzynkasię zapsliła giey brygady artyl- 
Pileryyskiey, 2giey roty lekkiey, junkier Kotokoto; 


postrzegłszy to, zbliżył się do gorejącey skrzynki, 
ı odważył się wyrwać z niey ładunki. Tym przykła- 
dem męztwa zachęcił do tegoż fajerwerkera Onu- ,/ 
czyna, bombardyera Zachara Kommisarowa i ka= 
nonijera Klima Tarasowa, W ydobywszy wszystkie 
naboje, zaleli palącą się skrzynkę wodą, która była 
w baryłkach, i tym sposobem zapobiegli szkodzie, 
mającey wyniknąć z rozerwania skrzynki,- 
Główno-dowodzący 2gą Armią Jenerał Mar- 


(szałek polny Hrabia /Pitgenstein, nagrodziwszy 


Onuczyna, Kommisarowa i Tarasowa znakami 


śAdystynkcyi orderu woyskowego , doprowadził © 


bjićm do Naywyższey wiadomości, naypoddaniey u- 
A praszając, w'nagrodę Junkrowi „Kotokołowowemu, 


4 o podniesienie go do rangi oficerskiey. 


Za tak odważny i chwalebny czyn junkra 


M] Kołokołowa, Cesarz JEGomość Naymiłościwiey ze- 
gjzwolił dać mu znak dystynkcyi orderu woysko- 


kazał postępek jego ogłosić przez gazety. > 


wego, posunąć go prosto na podporucznika, i roze 


- 


3 Fiadomości szczegółowe o oblężeniu, i wzięciu 


„Achatcychu. (Ciąg 2gi). 
Tymczasem, o godzinie 5, P. Dowódzcakor- 


G pusu posłał na posiłek walczącym jeden: batalion 


jjpótku Chersońskiego grenadyerów, pod wodzą Je- 


nerał-Majora Popowa, który, oddzieliwszy jedoę. 
rotg na lewo, ku palisadom; resztą wzmocnił po- 


Ki 


RZ ZĘ PORĘ: 


Ątykając 


lowi, w sile nader wyższemu. 
4] powszechne postanowienie, żeby Turków wypa- 


Hltalion tegoż półku, pod dowództwem 
M wnika Judina, przez przysłanego od P. Dowódzcy 


się mężnie, około kościoła, drugi bata- 
lion półku szyrwańskiego, przeciw nieprzyjacie- 
W tedy uczyniono 


rować zza kościoła; drugi batalion półku szyr- 
wańskiego , wzmocniony rotami chersońskiego; u- 
dórzył bagnetem prosto na frunt; a pierwszy ba- 
odpółko- 


Korpusu na dowodzenie półkiem wzmiaokowanym 


jPółkownika Koszkarowa, prosto był posłany, aże- 
by odeprzeć Turków, którzy przeciw temu bata- ` 
f lionowi okropnie walczyli, a potóm uderzyć ha 


skrzydło nieprzyjaciela, który się: utrzymywał za 
kościołem. Oba te poruszenia zostały wykonane s 


j aadzwyczaynóm męztwem. Nieprzyjaciel rzucił ka- 


Ścioł i był wyparowany z cmentarza, pokrywszy 


cały plac swemi trupami. W teyże chwili, wedle 


rozrządzenia Jenerał- Majora Barona Osten-Sake- 
na, w celu wzmocnienia tego attaku., postawiono 
na samym dachu kościoła jednę haubicę i po- 


jj większono liczbę możdżerzow kohornowych, na 


szczytach, domow; a dla uformowania rezerwy 
walczącym, P. Dowódzca korpusu rozkazał Jene- 


grał-Porucznikowi Xiążęciu F/'adbolskiemu posłać 


sześcio-płutonowy batalion półku erywańskiego 


karabiuierów. Tym więc sposobem. kościoł, tak u- 
H pornie broniony, został w ręku Rossyan, i przewa- 
Msa, na tym punkcie otrzymana, była zupełnie za- 
Ë pewnioną. Lecz, zaledwo Ruscy utwierdzili się na 
j|lym punkcie, kiedy nieprzyjaciel znowu obszedł 
Mich ze strony prawey, wąwozem głębokim, i ku- 


[dto było nieco zasłonione samém mieyscowóm 


Plsit się uderzyć na skrzydło, nie zmnieyszając swey 


aatarczywości przeciwko frontowi; lewe zaś skrzy- 
ś s - pon 
toženiem ; żeby więc wytrzymać atiak nieprzyja- 


''wpaśdź do miasta. Rozjątrzeni Turcy nie odstępo- p 


nili; nakoniec zmordowaliśmy ich: za pośrednie 


‚szturm 'niechybnieby nastąpił. 


cielski na skrzydło prawe, P. Dowódzca korpusu i 
rozkazał Jenerat.Majorowi Baronowi Osten-Sake- pg 
nowi, z 42 półkiem strzelców , pod wodzą półko- pg 
wnika Złeuża, i dwóma działami artylleryi, brać się 
ku prawey stronie nadruszonego bastyonu,i usiłować » 


wali od palisad i okropnie razili ogniem, z dział ip 
broni,przybliżającą się kolumnę. Odważni Strzelcy, [$$ 
wespół z działaniem 4 armat dońskich Majora 
Polakowa, opanowali strzelnice nieprzyjacielskie,kę 
od strony zewnętrzney, i przez nie razili bronią- $ 
cych, dopóki posłanych z tóporami 20 saperów,jj 
pod wodzą chorążego Kozownicyna, nie porąbałofą 
palisad, dla przeyścia, i z nich nie zrobiło prze- 
prawy przez rów. W tém zdarzeniu połowa pio-p 
njerów legła na placu, również zabito: 42 półkufe 
strzelców podporucznika Dubrowskiego, i liniowey | 
kozackiey Konno-artylleryyskiey, N. 5, pół-roty fi 
Chorążego Byczkowa.  Ranieni: 42 półku strzel- 
cow Sztabs-Ńapitan Z/rekułow, Porucznik Taha- 
now, Chorążowie: FF aszljew: Hofszteter, Kaukaz- 
kiey granadyerskiey artyleryyskiey brygady, ba- 
teryyncey N. 1 roty, Sztabs- Kapitanowie; Tru- 
bnikow 1szyr Sankowski i Adjutant brygady Pod- 
porucznik Ælutin.. Przyczóm, batalion 42 półku 
strzelców z artylleryą, uwiezioną przez Jenerał- 
Majora Zillenszmidta,, wszedłszy do miasta, połą- 
czył się z szyrwańskimi ochotnikami strzelców, i gł. 
przewaga stała się widoczną. 

Z tém wszystkiem, przeszkody ku dalszy 
powodzesiom były jeszcze bardzo znaczne, Mia- 
sto, złożone z domów, ściśle z sobą połączonych, o 
kilku piętrach, bez ulic i placów, nie nastręczało 4 
możności zręcznie działać ściśnionym frontem iğ 
artylleryą ; trzeba było szturmem brać dom Każ: BA | 
dy; w którym obrońcy zasadzali sj , 4 postano. $ 
wieniere umrzeć: zwycięziwo było jfszcze nie roz- Ef 
strzygnione, Było to już o godzinie 7, i już zaczę- Mi 
ło zmierzchać, kiedy, na szczęścieł granat zapa- $% 
lit dom jeden. Korzystając z tego wydarzenia, $a 
P. Dowódzca Korpusu rozkazał natychmiast za- $ 
palić missto, co też spełniono zręcznie nasamprzód 9 
przez strzelców , którzy tu byłi:; potem P. Do- 9] 
wódzea Korpusu rozkazał półkownikowi Rażer- 
skiemu, z batalionem Podpółkownika Judina, czę- PR 
ścią półku Chersońskiego,i z dragonami Niżegrodz- %9 
kiego, podpalić wszystkie budowy za kościołem, [i 
aż do znaydującego się,w prostym od piego kierunku, g 
meczetu; Półkownikowi zaś Reuż/owz, z 42 półkiem BH 
Strzelców, spalić przedmieście w stronie prawey:] 
to wykonanóm było przez nich bardzo czynnie: %4 
pożar rozszerzył się po przedmieściach: południe: %ġ 
wóm i zachodnićm, i działaniem wiatru wzmagał i 
się, chociaż dóm każdy trzeba było zdobywać pier- pił. 
wiey szturmem, niżby go można zapalić. Nakoniecjj 
pożar tak się powiększył, iż przymusił obrońców 
do odstąpienia. (Dokończenie nastąpi). 


Lisrz Wovska. 
Warna dnia ı października 1828r. | 
Żawczora poddała,się nam sławna w hsstoryi 
twierdza FFarna, która nigdy jeszcze nie była w 
naszych ręku: jestto Turecki Gibraltar. Prze $ 
dwa zgórą miesiące, Turcy uporczywie się bro- W 


twem przykopów koszowych, doszliśmy do bastyo- p 
nu. Jeśliby zamyślali dłużey się opierać, tedy 
Nasz batalion (sá < 
perów gwardyyskich) pierwszy wszedł do twier 
dzy, z biciem w bębny i z rozwiniętemi chorągwia- M 
mi. Za nami postępował półk izmayłowski. Nie 
mogę ci wyrazić tego uczucia, które nas wszyst- 
kich przeymowało: weszliśmy zwycięzcami do zdo 4 
bytey przez nas /Farny. Dzień wczorayszy był 
jeszcze pamiętnieyszym: pamięć jego nie będzie ni- 
gdy zatartą w sercu mojem. Po uroczystióm ma-BĄ 
bożeństwie i modłach do Pana Zastępów, CxsaRz 
JuGowość raczył się zbliżyć do naszego batalionu. 
Schy!ono chorągiew. NavjaśsieyszY Pan własne: 
mi rękami przywiązał dó.niey krzyż ś. Jerzego: 
temi mówiąc słowy: „Wyście na to zasłużyli! 
Dla mnie przyjemna,żeście nie zapomnieli stów Nje- $A 
boszczyka Cesarza, wymówionych przy daniu wam: ff 


8 tey chorągmi, że: przy pierwszćm zdarzeniu za- 
; mienicie ją na chorągiew ś. Jerzego! Oblężenie 

R Farny sprawdziło Moje,eczekiwania, „bPrzywią- 
Ę zawszy wstęgę Cesarz JEGomość ucałowat Krzyż. 
|, Wszyscy z radości płakali; sam Cesarz łzy uronił! 
© Niewypowiedziany* widok! U brzegu morskiego 

$ stoi groźca flota, przed nami mury zdobytey twier- 

jj dzy, a, pośród tych wspaniałych obrazów, Qyciec 
obdarza nagrodami swe dzieci! Grzmiące ura! 
Ki Łączyło się z odgłosem woyskowey muzyki i hu- 
% kiem dział. ) 

j zdumienie i zach'vycenie, widząc obeyście się na- 
j szego Mosancmy ze swojemi poddanymi. Obey- 
_ pfrzawszy wszystkie inne woyska, Cesarz JEGomość 
 Błznowa się zbliżył do naszego batalionu i jeszcze 
jĘ raz wyraził swoje Naywyższe zadowolenie w 
Ę następujących słowach: ' „Pozdrawiam was chp- 
_ Porągwią s. Jerzego. Wyście Myre, staremu towa- 
 rzyszowi swemu, sprawili przez'to piękny obchód.” 

_ W Okrzyki radośne były naszą odpowiedzią: Szczę- 
~ E sliwi, żeśmy zdołali spełnić oczekiwania Naynko- 
jp chańszego Cesarza naszego, i zasłużyć na JEGo 
5] zadowołenie! 


KnóLzwsrwo PotrskIr. 
IVarsżawa dnia 15 listopada. 
c JW. Radca Stanu Turkut, Sambelen J, C. 
gj K. Mości, Dyrektor Kancellaryi Sekretaryatu Sta- 
= Aru Królestwa Polskiego , przybył dnia wczoray- 
' Ęf57e80 do tuteyszey stolicy, (z Gaz. ar.) 


< 


' W »ocay. 

BAR Florencya. dnia 23 października. 

r (Journal de St. Petersbourg.) 

t J. K. W. Xiążę Następca tronu Pruskiego 

| wyjsehał d. 18 do Rzymu. W ciągu krótkiego tu 

4 pobytu Xiążę ten zwiedził nasze celnieysze zakła+ 
ja dy sztak i naniejętności, oraz wszystko, co ta sto- 

o Kuca zawiera znakomitzego, J.C. W. Wielki Xią- 

pe i Xiąże Saski, towarzyszyli częste J. K. W. 
Aw tych odwiedzinach. Dostoyny podróżny bardzo 

 Fizdawał się bydź zadowolonym ze swego tu bawie- 

p I mamy nadzieję oglądania go w powrocie 
Neapolu do Rzymu. 


r 


cy „.MurrawY. 
|| Jassy, dnia 18 października, 
JE (Journal de St-Petersbourg. 
"HH Zdobycie Warny sprawiło ca radość nay- 
` fjżywszą. Kto tylko zna odwagę i wytrwałość woysk 
f Rossyyskich, widzi we wzięciu tey twierdzy no- 
|| wy dowód, że woyską te umieją prselamywać hay- 
jyiększe zawady, i zaosić wszelkie trudy wojenne. 
Ę Warna dotychczas nigdy jeszcze nie była doby- 
jb wielki admirał turecki nigdy się jeszcze nie 
go ostał w niewolą; jestto pićrwszy przykład w dzieć 
Š] Jach tegocześnych, który nie zawodnie sprawi uay- 
„p9 y Wsze na Turkach wrażenie. . 


a 
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PETA e, 
P SF RARCY A. 
- Paryś dnia 31 października, 
(Journal de St,- Petersbourg), 
Przez postanowienie pod dniem 26, Król Jmć 
raczył zasaczycić tytułem hrabiego, Ps Raynevał, 
W ministra stanu, swojego posła w Śzwaycaryi, któ- 
gry miat od Króla Jmci dany sobie pugilares spraw 
_ zagranicznych , przez czas niebytności Hrabiego 
Pade la Ferronnays, ; 
| — Wiadomo, Że od niejakiego czasu, wiele 
pi 8*zet niemieckich i francuzkich, zaczęło na wia- 
rę, tak zwanych korrespondentów prywatnych, 
 ffrozsiewać, o poruszeniach woyska PRossyyskiego, 
j|nayktamliwsze pogłoski, zmierzające do przeko- 
` vania o mniemanych porażkach , przez nie jako- 
ru y poniesionych; gazeta Posłaniec Izb pod dniem 
Mpat października, zawiera w tey mierze dowody 
 pizbijające, z których oto są celnieysze: 
M „Usłużnymto publicystom winna Europa o- 
 $$wo wezbranie nowin z teatru woyny, które tak 
$$ eżęsto skrzywiają opiniją publiczną wieściami dzi- 
" [Ę Wacznetai.. . Dość jest na chwilę zayrzéć do rela- 
jcyy 6 wypadkach wojennych, zaciągnionych do 


| wszystkich artykułów, któremi dzienniki, od trzech. 
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Jeńcy tureccy byli wprawieni w. 


„ga w attaku korpusu Omera- 


Woś a Á > "IĘYWA FA. FA 


tygodni, były napełniane. Porażka i cofnienie się| 
Fossyan, są tam wszystkiemi drogami doniesione.$] 
Wielka śmiertelność, zdjęcie oblężenia Warny,b 
utrata wszystkich koni, porzucenie artylleryi ij 
wszystkich ekwipażów , sąto następstwa, które 
ogłaszają, zostawując czytelnikowi wnioskowanie, 
iż wszystko się skończyło dla tego, kilo pierwszy R 
rozpoczął. S 
- „ Pod datą 17 września, ukazują razem We- Pf 
zyra, i w Warnie, gdzie zakłóca oblężenie; i w 
Szumli, gdzie się łączy z Husseynem-baszą, i na- 
reszcie w Ruszczuku nad Dunajem, zkąd zagra- % 
Ža Xięztwom. z 
`» Około tegoż czasu skupiają wypadki; ścią- [f 
gają ż oblężenia Warny korpus 6-tysiączny jazdy, jj 
któryby tam był nieużytecznym, aby przezeń dać $i 


NZ 


*de 4 


„posiłek Jenerałowi 7P ittgensteinowi pod Szumlą, $ 


gdzie w istocie lepieyby był umieszczony; lecz © 
wyprowadzają ra jego spotkanie oddział, wyszły , 
z tych wałów, który go w sztuki rąbie. Nie dość na Ff 
tóm, oddział ten powracając, z tak piękney wypra- $$ 
wy wojenney, spotyk« przypadkiem batalion Ros: ; 
syyski, zapewne obłąkany, i ani jednemu czło- 
wirkowi uyść nie dozwala, 

„, Niedostatek wiadomości urzędowych przez 
dni kilka, posłażył do tego pochopu zwykłego opi- 
nii, lubiącey wypadki nadzwyczayne. Otrzymujemy |$ 
nareszcie biuletyny niezawodne; są one wólne od pró- % 
Żno-mówności; fakta istetne opisane w nich są bez 
przeistoczenia. Korpus 30-tysięczny, pod dowódz= % 
twóm baszy determinowanego , sławnego Omera- S 

rione, ukazał się pod Warną. Równie roztro- 
pny jak waleczny , ten seraskier, okopał się, aby 
nie narażać w otwartém polu korpusu, sobie po- $i 
wierzonego. - x j 

n» Rossyanie, uważając za pożyteczną wypa- e 
rowanie go; gdyż zasłania im drogę do Adrya- gą 
nopola i Stambułu, uderzają na jego obóz. Opór 
jego był bohaterski; żołnierz turecki jest wybor- i 
ny za murami. Oblegający drogo przypłacili to % 
usiłowanie: trzech jenerałów, dwóch półkowników i P 
wielka liczba żołnierzy wyborowych posttadała ży- É 
cie w tym szturmie. te 
> „Źtych biuletynów, widocznie się okazuje, $ 
że położenie Rossyan bynaymniey się nie zmieni- £ 
ło, iże nie ustąpili z mieysca. ; 

»Znaydujemy ich pod Sylistryą, odparli korzy- 
stnie wycieczki załogi; pod Szumlą, gdzie nie prze- f 
staje powściągać celnieyszych inaylepszych woysk ® 
Suttana, Zdają się bydź w sile: gdyż mogli wysłać £ 
korpus Xięcia bida ii scian który się postrze- p) 

rione pod Waroą, H 
którey oblężenie popierane było wówczas na- fi 
wet, gdy zabierano się walczyć z Seraskierem. Ę 

„, Bezstronność rozważająca te biuletyny , nie pi 
może zaprzeczyć temu stanowi rzeczy. Roztrzą- $ 
Śniymyż i objaśniymy ważne faktum. ` i 

„ Głównym interessem obrony powinno bydź f 
oswobodzenie Warny , albo całkiem, albo przy- $ 
naymniey opatrzenie jey w Żywność, dla przedłu- 
ženia jey operu. Dywan powinienby czynić nay- 
większe usiłowania, ku dopięciu jednego z tych FR 
dwóch celów.. Gdyby był miał niezmierne po- 
moce; jakie mu dają, a które składają się z zacią- 
gów massami w Rumelii i Stambule, tudzież z o-$ 
wych tłuszcz azyatyckich, których po 2 i 5000 
ludzi przechodzi codzień przez stolicę, czyliżby 
nie dał Omerowi-Vrione sił takich, iżby mógł u- 
derzyć na oblegających; na wielu razem punktach? 
Poruczono ma 30,000 ludzi, z którymi przyszedł $ 
okopać się w niejakiey odległości od liniy cblega- $ 
jących. Niezawodną jest rzeczą, iż istotnie przy- 
prowadził on z sobą wszystko, co tylko było w sta- $ 
nie walczenia, i że ów nadmiar sił, o którym ty-ğ 
le pogłosek rozsiewają, składa się z łodzi, niemo- 
gących jeszcze ważyć na szali. 

„ Wątpliwą 'staje się, po skutku niezupeł- 
nym pierwszego Swego kuszenia się, iżby Omer-f 
Vrione mógł dopełnić pierwszego zamiaru swogo 
pochodn, to jest: zmuszenia do zdjęcia oblężeniał 
/Warny. Co się zaś tycze zasilenia żywnością tey $ 
twierdzy, tedy to uskuteczniłoby się tylko morzem; | 
czego dotąd żadnęgo nie widać usiłowania.” 
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— Dnia 2 listopada — 
(2 Gazety W arszawskiey.) 

t Z- powodu imienin Królewskich,mianowani zosta- 
Hli, między innymi: Na Marszałków polnych, Półko- 
g|waicy gwardyi: d Hautpoul, Gołomb @ Arcine; 
| Xiążę de Leon; de Castres; de P Epinay. Każdy 
| półk gwardyi otrzymał dwa krzyże Legii Hono- 
$rowey i dwa ś. Ludwika. Każdy piechoty linio- 
| wey. toż samo. Pułki jazdy dostaną tylko p» je- 
jjdnym krzyżu każdego orderu. Kapitan okręto- 
Hwy Jupożeż mianowany Kontr-Admirałem. s 
K List z Nawarynu pod dniem 5 października 
|obeymuje następujące szczegóły o wsiadaniu woy- 
ska Zbrahima na statki: — „„Egipcyanie udali się z 
| wściekłością do brzegu, i francuzkie szalupy za- 


1e 


\ wiozły ich na pokłady statków przewozowych. Ar- 
ityllerya ich cząstkowo na brzeg przybywała. E- 
jgipcyanie zmusili wiele Greczynek do udania się 
fz niemi. Gdy się one dowiedziały, iż statki pły- 
| ną do Alesandryi, zaczęły zaraz przeraźliwie krzy- 
jczeć i płakać; Pan de Rigny wydał natychiniast 


M 


rozkaz, aby debrać le, które nie chcą same pły-- 


nąć. Tym sposobem bardzo mała ich liczba chcia- 

ła towarzyszyć Egipcyanom do ich oyczyzny. ” 
Goniec Francuzki pisze: „ Podają za rzecz 

jj pewną, iż na ostatniey radzie postanowiono wy- 


prawę Peloponezką wzmocnić 12,000 ludzi, to jest: 


wkrótce wysłać nową wyprawę mało co mniey- 
szą od pierwszey. Będzie to znaczne powiększe- 
nie kosztów; ale w obecném położeniu rząd powi- 
nien wybrać jednę z dwóch rzeczy: albo odwotać 
swoję wyprawę, co nie byłoby ani chlubne dla 
jFrancyi, ani zgodne z szlachetnemi uczuciami, 
które ją do niey skłoniły; albo też podać jey spo- 
soby dopełnienia zamierzonego celu. Przychyla- 
M jąc się do ostatniego, Ministeryum przynaymniey 
pamiętało o pierwszóm swóm przedsięwzięciu. Na- 


leży mu tylko radzić, ażeby, wysyłając nową wy- 


prawę, dokładniey oznaczyło zakres jey czynno- 
ści; ułożyło plan działań, któryby nie zostawiał 
dowódzcy powątpiewania o tém, co mu wolno 
przedsięwziąć; ażeby się porozumiało z gabineta- 
mi, dla unikaienia dyplomatycznych trudności, co- 
by związały działalność Jenerała Maison; nako- 
niec ażeby korzystało z doświadczenia, w zapewnie- 
niu wszelkiey usługi, i przewidzenia, ile bydź mo- 
że, potrzeb woyska wypływających z pory roku, 
z natury klimatu, ze spustoszenia krainy, i rodza- 
ju sameyże woyny.” Gazeta francyi każe wąt- 
pió o tey nowinie. 

Robert Hrabia de Clermont, ałódszy syn Lu- 
dwika ś., który przez ożenienie się z dziedziczką 
Burbonow, stał się przodkiem rządzącey teraz we 
Francyi Cynastyi, został zabity pod Brissarthe, w 
bitwie z dowódcą Duńczyków Hastingsem. Ciało 
jego pogrzebano o pół mili od tego mieysca, pod 
Seronne, wówczas z jednego tylko składającego się 
domu, i gdzie późniey wybudowano wieżę i mia- 
sto Chateauneuf, kilka mil od Angers, na pra- 


a 


wym brzegu rzeki Sarrthe. Nayznakomitsi mie- 


szkańcy tego miasta otworzyli teraz subskrypcyą, 
w celu wystawienia pomnika Hrabiemu Złoberź, 
i czekają tylko zezwolenia rządu dla rozpoczęcia 
dzieła. f ~ 
ANGLIA : 
Londyn dnia 51 października. 
(z Gazety Warszawskiey). * 

Tuteysza Gazeta Goniec zawiera następujący 
artykuł pod napisem: ‘Przymierze między „Anglją, 
Hiszpaniją i dustryją: „Jeden z Dzienników É - 
ryzkich ogłosił wiadomość z Madrytu z dnia 15 
b. m. a za nim powtórzyły inne: „,Że Anglija 
„zaproponowała gabinetom Wiedeńskiemu i Hisz- 
„pańskiemu zawarcia z nią zaczepnego i odporne- 
„go traktatu przęciwko Francyi/” Oświadczamy 
jak naywyraźniey , iż pogłoska ta jest bezząsadną. 


Pozwolono drukować. Z polecenia JY/?, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 
1 


w Drukarni Redakcyt. 


POT TREC YNY POTY PPE PTZ O rę zaw 
sił DESCE SM POREŚ Oy NAJ ŁO w WSA ADO r AES. 


Usiłowania do poróżnienia Anglii i Francyi są nie: $ - 
wcześne i zupełnie bezpożyieczne”, i 


Ty RR X 
Stambuł d. 11 października. 
` (z Gazety Warszawskiey). 

Dotąd panuje tu jeszcze nieprzerwana spo | 
kogność, lubo brak zboże zniewolił do zmnieysze- FR 
nia wagi chleba , kosziującego 4 par ze 120 na 809 
drachm, a do tego gatunek mąki jest bardzo zły .$ 
Z utęsknieniem czekamy przysłania zboża z Egiptu. 

i Odebrano tu wiadomość, iż w obozie turec 
kim- pod Szumłą panuje niedostatek. żywności iP 
nędza, 

Niedawno przybył tu Kiaja-Bei Suleimana Ę 
*Baszy Kandyi; donióst on W. Sułtanowi o okro- 
pnych bezprawiach, jakich się Mozałmani wzglę-| 
dem. tamecznych Greków dopuścili, przez co nay Ę 
spokoynieyszych nawet mieszkańców skłonili do% 
powstania. k 


— Dnia 17 
Niedawno oświadczył W. Sułtan kilkakro 
tnie, iż wkrótce chce się udać do „ddryanopola 
za woyskiem W. Wezyra. Lecz Dywan i Pano 
wie krajowi, powodowani naywaźnieyszemi wzglę- 
dami, do których także mógłby należeć stan sto r 
licy tuteyszey po oddaleniu się Sułtana , wszel 
kiemi sposobami usiłują zapobiedz wyjazdowi Suł 
tana i Dworu jego do „Adryanopola, Z tego po 
wodu odprawita się nadzwycznyna rada Dywanu 
i na niey jednomyślnie postanowiono upraszać Sui 
tanay aby się nie oddalał z obozu w Ramis-Czy FA. 
flik. Mufti podał tę prośbę Sałtanowi, i przeł. 
Żył pobudki, które Dywan do niey skłoniły, a Sul- 
tan miat przyrzec, iż wyjazd swóy wstrzyma d 
wiosny; co, jak się zdaje, podobało się Mużauł 
manom. i 
Przed kilku dniami wiele Ulemów; przykra. EJ 
nych w nowe ubiory, których dotąd wziąć wzbra B 
niali się, udało się pierwszy raz do obozu w Ra 
mis- Czyflik. Publiczne pokazanie się ich w zu-§ 
pełnćm uzbrojeniu, sprawiło: wielkie wrażenie, $ 
uradowało Sułtana, który ich bardzo łaskawie | 
przyjął i pożegnał. ged p 
Kilka okrętów wojennych Tareckich ma wkrót- $8 
ce popłynąć do Dardanellów. kt 
Porta nie otrzymała pomyślnych wiadomo 
ści z Azyi, dokąd znowu posłano świeże woysko. 


S$: 


Od granic tureckich 20 października, 
(z teyźe gazety.) 

Słychać, iż Pan Zuylen, Poseł Niderlandzki Ę 
w Sżambule, kazał na początku bieżącego miesią fg 
ca podać Reis-Effendemu odpowiedź trzech Po. %4 
słów zgromadzonych w Poros na ostatnie pismo 
tegoż Reis-Effendego. Wiadomo, iż Porta z po £ 
wodów polityki i godności swojey wymówiła się i 
od wysłania KMommissarza do Korfu, a wezwała 
Posłów angielskiego i francuzkiego, aby wrócili 
do Stambułu, W odpowiedzi swojey, Pan Strat © 
ford Canning i Hrabia Guilleminot; ośsviadezają, f 
iż nie mogą przychylić się do życzenia Reis- E £- pfl 
fendego z powodu, iż nieskończone jeszcze nara- ff 
dy względem politycznego kształtu Grecyi nie do- 
zwalają oddalać się z Poros, i powtórnie wzywaj 
Reis-Effendego do wysłania tam pełnomocników 
Odebrana tymczasem wiadomość o wylądowani 
francuzow w Morei, osłabiła nadzieję lepszego po- W. | 
rozumienia się, i mocno rozgniewała Porte, Naig 
przedmieściu Stambulskićm Pera rozchodzi się% 
pogtoska o nowey odpowiedzi Reis-Effendego,który W 
w niey miał wyrazić, iż Dywan nigdy już nie chce 
słuchać o pacyfikacyi Grecyi, i że Sułtan postano- E9 
wil w razie potrzeby wysłać 20,000 Albańczyków i% 
i woyska regularnego do Morei, dla sprobowaniagą 
tam szczęścia oręża. „B 


w” 


5 Od Litęwsko- Wileńskiego Gubernialnege 
Rządu. Dla odbycia targow na wzięcie w mie- 
ście Wilnie krobkowego poboru 2 rzezi bydła 
na kosżer w nową dzierżawę do upłynienia śch 
lat, przez Rząd Gaberntalny naznaczają się na no- 

( wo terminy iszy 23, zgi 26, a Sci 29 teraźn. listo- 
pada, a na przetarg 4 grudnia, « zatćm Życzący 
należeć do targow, zechcą przybydź na wyżey 
pomienione terminy do sali posiedzeń tego Rzą* 

„dn, z dostatecznemi i pewnemi ewikcyami. 

Sowietnik Białocki. 
Sekretarz Jamont. ` 
Powytczyk Leoszkiewicż. 


a Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Dla uzyskania przysądzoney przez Naywyżey 
potwierdzoną dnia 19 maja 1827 roku” Opinią 
Rady Państwa, od Hrabiego Stanisława Tysz- 
/kiewicza na rzecz obywateli Parczewskich na- 


leżności gooo rubli aśs., ten Rząd postanowił ` 


przedać z publicznych targow majątek tego T ysz- 
kiewicza Janowo z trzema mieszkańcami, w 
Wileńskiey Gubernii, w Rosieńskim Pcie poło- 
Żony, oceniony 5000 rub. 8r., przynoszący rocz- 
nego dochodu 50 rab. sr; zatem ninieyszćm o- 
głasza się, aby Życzący kupić ten majątek; przy” 
byli dla targow na terminy: 28, 29 15: następu- 
jącego grudnia do tegóż Rządu. D.8 listopa~ 
da 1828 roku. m0 SARA TĘJ: o ÓÓRE 
Assesor Józef Sznle. 
Sekretarz *Jamont: > * * > 
- Za Naczelnika Stołu Romuald Czarnocki. 


2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy pinieyszćm wzywa Życzących 
podjąć się dostawy w 182g roku do robot Win- 
dawskiey Wodney Kommunikacyi dzikiego Ka- 


mienia 1510 kubicz! sążni, wapieńnego 276 kub. - 


sążni i gotowego wapna dla I Dyrekcyi robot 
do szlnza N. X. 60 kub. sążni; życzący zechcą 
przybydź dla targow do tego Komitetu 22, 25 
1a listopada z pewnemi dostatecznemi ewik- 
cyam, przy czém okazanć będą warunki na do- 
slawę tego kamienia. | 


2 Sąd Ziemski Ptu Wilenskiego dekre- 
tem akcessoryynym w duiu 15 teraźn. mca o- 
ktobra ferowanym 'Taxę i Exdywizyą furidu- 
szu po zmarłym Antonim Horodeckim Kolleg- 
skim Assesorze pozostałego przeznaczył. Z tego 
powodu zawiadamia wszystkich kredytorow i 
pretensorow pomienionego Horodeckiego , iżby 
m dowodami należność ich probującemi w nie- 
zwłócznym ‘czasie dla. otrzymania satysfakcyi 
porządkiem prawami przepisanym w Sądzie 
ninieyszym sami lub przez umocowanych ple- 
nipotentow w tymże Sądzie jawili się, gdyż na 
preteusye niestawających wierzycieli amissya 
uznaną zostanie. Roku 1828 mca -oktobra 30 
„dnia. Sędzia Prezydujący Stanisław Drzewicki. 

| Sędzia Jan Pisanka. 

Pisarz Józef Naborowski, 

Regent Marcelli Talat, 


2 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- 
sow Radziwiłłowskich wolą Naywyższą u- 
stanowiony, powodem zrzeczenia się przez suk- 
eessorki zeszłey Marszałkowey Kościołkowskiey 
kontraktu arendownego na majętność Szeżek- 
sznę przez Prokuratoryą massy Radziwiłłowa 
skiey onym wydanego; rezolucyą w dnia 51 8bra 


roku teraźvieyszego nastała, wypuścić takową 
majętność od dnia 25 apryla 1829 r., przez pu- 
bliczną licytacyą zadeterminował, i termina do 
takowey licytacyi w dniach ':, 5, i 4 februaryi 
tegoż 1829 r. przeznaczył. Aby przeto życzą- 
cy zadzierżawić pomieuioną majętność Litewsko 
Wileńskiey Guberuii w Wiłkomierskim powie-- 
cie sytaowaną, z dostatecznemi ewikcyami, na 
wyrażone termina w Sądzie ninieyszey Kommis- 
eyi w mieście Wilnie w domie Kardynalia zwa- 
nym posiedzenia swoje odbywającym, stawali, 
przez ninicysze wzywa, i Że w każdym: czasie 
warunki do licytacyi posługujące, stronom inte- 
ressowanym w Kancellaryi teyże Ko;nmissyi o- 
kazane będą zawiadamia. 

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretarz. ` T 

5 Litewsko Wileńska Magistratura Pow- 
gzechney Opieki ninieyszém ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne- 
go targu, oddany na ewikceyą , za ominieniem 


‘terminu, nieruchomy majątek Cjechanowiszki 


ze 5o włościańskiemi płci męzkiey duszami, oby- 
watela Sędziego Ziemskiego Wileńskiego Sta- 
nisława Drzewickiego, położony w Wileńskiey 
Gabernii i powiecie, ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabadowaniem, do 
czego uaznaczają się terminy dvtargow: 1szy 9, 
egi 11, itrzeci ostateczny 14 lutego następuia- 
cego 1829 roku; życzący kupić ten majątek 
mogą przybydź do Magistratury Powszechney 


©Upieki w eznaczonych dniach w czasie posie- 


dzeń, i widzieć w niey iaweutarz z ocenką i wa- 
runki. 
Marszałek Jasieński. 
Sekretarz J. Solimani. 
5 Łitewsko Wileńska Magistratura Pow= 
szechney Opieki ninieyszćm ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne 
go targu, oddany naewikcyą za ominieniem ter- 


‘minu, mutowany dom Szlachcica Michała Za- 


fatego, położony w mieście Wiluie, na przed mie- 
ściu Snipiszkach pod N. góo, z fraktowym o- 


„grodem wkoło murem oprowadzonym, do cze- 


go naznaczają się terminy dotargow: 1szy 9, zgi 
11 i Żci ostateczny 14 lutego następującego 182g 


„roku; życzący kupić ten dom mogą przybydź do 


Magistratury Powszechney Opieki w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się domu inwentarz z ocenką i warunki. 
Dnia 50 oktobra 1828 roku. 


Henpemennbrh Trens u Kazaaep» Kaeńcmn. 
Cespemapz M. Coanmanui. 


2 Oblig na r. sr. 650 w roku 1628 jolii 
25 W. Franciszkowi Kiełpszy b. Assesorowi Są- 
du Niższego Ziem. Wiłkom. pod imieniem moim 
niżey podpisującego się bez Żadney ode mnie ple- 
nipotenńcyi i mocy wydany, skoro się o nim do- 
wiedziałem zaraz, bo w tymże roku na dnia 23 
angusta, w Sądzie Gił. Wileń. 2go Depar. za- 
skarżyłem, i w Grodzie Wileń. dekretem niestan- 
nym w dniu 27 8bra zapadłym, zniszczyłem je- 
go istnienie, Ażeby więc takowego obligu ja- 
ko żadnego znaczenia i waloru niemającego, nikt 
nie nabywał, ninieysze czyniąc ostrzeżenie, wła- 
sną podpisuję się ręką. 

Jan Kniażewicz Adw. Sabsel. Wileń. 

Wolno drukować. Wiłao d. 7 listopada 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz, 


lutego 1829 roku. 


Cywilaego Gubernatora, dla 


DODATEK DO GAZETY KURYERA L À FIU: 


ZZilno dnia 12 Listopada v. s. 4828 Roku. 


1 W Rządzie CESARSKIEGO Uniwersy- 
tetu Wileńskiego d. 5, 4 i 5 grudnia r teraźn. 
odbywać się będzie licytacya na drukowanie ka= 
lendarza Gospodarskiego i Kalendarzyka o U- 
rzędnikach Gaberniy Wydział Naukowy Wi- 
leńzki składających. Zyczący przeto przyjąć 
na siebie obowiązek drukowania pomienionych 
kalendarzów, od d. i stycznia r. 1850, jako od 
daty expiracyi kontrakta dotąd trwającego, ze- 
cheą stawić się na czas wyżey oznaczony z pra- 
wnemi ewikcyamł w Kancellaryi Uuiwersytece- 
kiey, gdzie waruuki kontraktu stawającym do 
licytacyi będą okazane. 

Sekretarz Wincenty Giecołd. 


1 Od Witebskicy Magistratury Powszech- 
pey Opieki ninieyszóm ogłasza się, iż ow niey 
za ominiony-w teriais dług, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu, Ne- 
welskiego powiatu obywatela Bazylego Zaroja* 
pi, tegoż powiatu we wsi Babnowce , podłag 
rewiżyi 1816 roku, 10 płei męzkiey dusz, ze 


„wszelką należącą, do uich ziemią i wszelkiem 


zabadowauiem. O terminach do targow ogło* 
"szonoj będzie osobno. 
Buchhalter Taranczuk. 


“i Od Witebskiey Magistratary Powszech- 
ney Opieki niuieyszóm ogłasza się, iż w niey 
za omiułony w termiuie dług, przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu, suk- 
cessorów Radcy Kollegialnego Brajewicza, Su- 
radskiego powiatu w majątku Alexiejewie dwor- 
nych 10, we wsiach: Małym Zaborocza 19; 
Czetausie -1t , Stwołkowie 16 i Zaniedwied- 
kach 4, w ognle 6o dnsz płci męzkiey, zapisa- 


nych do tewizyi 1816 roku, z narodzonemi po 


rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią i 


„wszelkićm zabudowaniem. QO terminach do tər- 


gow ogłoszono będzie osobno. 
Buchhalter Taranczuk. 


1 Od Mohiłewskiey Magistratury Powsze- 
chuey Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać 
się Dędzie przez aukcyą z publicznego tar- 
gu, nieruchomy majątek , położony w Czaoso- 
wskim powiecie, obywatelki Marjanvy Mikuli- 


-czowey, wsi Wierzby 12 i wsi Pieezonek 5,w 
ogóle 15 płci męzkicy dusz, ze zmarłemi ino- 


wo-narodzoneni. z ich własnością, wszelkim za- 
budowaniem, i wszelką należącą ziemią , oco- 
niony podłog 1ocioletuiey proporcyi 2574 rub, 
60 kop.; za niepłacenie vależnego tey Magistra- 
turze długu; życzący kupić tea majątek, zechcą 
przybydź na terminy: 1szy 22, 2gì 20 i Sci 28 


Sekretarz Hołyński. 


1 Szlachęic Ignacy Puzdrowski mieszkający 
w folwarku Horwol, z przyczyny niewiadomości 
w jakim Pcie ten folwarek ma swoje położenie, 
wzywa się, aby sam lub przez prawnie umocowa- 
nego Plenipotenta zgłosii się do Kancellaryi JW. 
przyjęcia papierów ze 

Lwowa do niego zaadresowanych. 


m nn 


1 Ukazem Sądu Głównego Wołyńskiego 


Cywilnego Departamentu od.dnia 21- września 
roku idącego 1828 za N. 2815 jak mi poleco- 
nym zostało zajęcie się ułatwieniem dzieła Roze 
biorowego na fortunie niegdy JO. Xięcia Ma- 
xymiliana Woronieckiego od lat pięcindziesząt 
rożpoczętego, tak też kończenie onego naymo- 
cniey mi przez tenże Sąd Główuy przedpisa- 
no. Do nskutecznienia jakówego całkowitego 
dzieła jak ukazem jestem przeznaczony, tak 
też połecono mi iżbym praea pośrednictwo `- 
gazet w szystkich  Kredytorow do fortu- 
uy- niegdy JO. Xięcia Maxymiliana Woroniec* 
kiego w swych pretensyach po satysfakcyą u- . 
bicgających się, jako: też debitorow i samego 
dzisieyszega aktora «massy- Rozbiorowey JO. 
Xięcia Józefa Woronieckiego , przez pobli- 
czną gazetę zawiadomił i ogłosił , że jeśli kto- 
kolwiek bądź do tey fortuny pod rozbiorem 
będącey ubiegający się po sałysłakcyą, lub też 
jako debitor pociągnięty i pakoniec sam JO. 
Xiąże Józef. Woroniecki. w terminie przez Sąd 
Rozbiorowy: teraźńnieysmy eznaeaonym, stawić się 
w temże Sądzie nie będale, tedy ulegnie zaocz- 
nemu aa ger" iupadek zadeklarowanym zo- 
stanie. zatém gdy dodnia 15 stycznia przy- 
szłego 182g roku w Sądzie Rozbiorowym od 
dnia 6 listopada ninieyszegó 1828 roku w 
dobrach Klucza Luheckiego. w.Gubernii Wołyń- 
skiey w Powiecie łuokim eytaowanych we wsi 
,Radce expedyować się zaczętym, i trwać cią- 
gle mającym , ktokolwiek w 'dekrceta i sprawę 
ninieyszą wchodzący stawić się nie będzie, w 
skutek przepisu ukaząw i prawa, upadek i za- 
oczność zadaklarowanemi zostaną, dla wiadomo- 
ści zaś powszechnego tego postanowienia, z o- 
bowiązku urzędu mego i wyższey władzy przed- 
pisania , przea Gazetę Kuryera Litewskiego u- 
wiadamiam. Roku 1828 dnia 42 oktobra. 
Podsędek Ziemski Pita Kowelskiego Jan 
Czyżewski. 


Szlachcic Jan Mickie wiez za paszportem Są- 
du Niższego Prużanskiego mu wydańym, od Wi- 
leńskiey Gubernii na rok jeden pod dattą 25 sep- 
tembra 1828 roku za N. 5,055, fizognomii: zroż 
stu średniego i sucliy, włosa bląd, oczow błęki- 
tnych, nosa ściągłego, twarzy pod samemi oczy- 
ma piegowatey, lat 24, który zjawił się do mia- 
steczka powiatowego Prużan dla przyjęcia słuź- 
by w Aptece, i ukradł znaczną ilość pienię- 
dzy; a zatćm jeżelihy się do kogo zjawił zechce 
go dostawić do Sądu Niższego czyłi Policyi miey- 
skiey, aza co wynalazca odbierze dostateczną 
nadgrodę, o co uprasza Aptekarz P. M. Prażan. 

í ~ Karol, Morino. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. - 


1 Znayduje się do przedania kocz nowy 
poczworuy naylepszey fabryki warszawskiey. 
«Osoby żądające -go nabyć, mogą się dowiedzieć 
ocenie onego; w Księgarni JPana J. Gliicksber- 
ga w dowmie klinicznym ną ulicy Zamkowey. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


GSG. QG SZ BENE E | | 
Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu ogłasza się, aby życzący podjąć się od 1go lipca 1829 roku do 1go lipca 1852 roku utrzymywania 
w Wołyńskiey Gubernii pocztowych stacyy 1 dostawy dla woysk drew, świec i słomy, podług sprawkowych cen i warunkow, jakie podczas 
targow objawione będą, przybyli dla ostatecznego targu i przetargu do Wołyńskiey Skarbowey Izby na dzień 17 grudnia tego roku. Dla wia- 
domości zaś wszystkich kżyczących, przyłączają się przy ninieyszćm dwie Wiadomości: jedna o liczbie znaydującey się w każdey pocztowey sta- 
cyi koni z wyrażeniem ile za konia płąci się na rok pieniędzy ; a druga o cenach podług których dostawują się teraz przez podraczykow dla 
woysk, drwa, świćcy i słoma. 
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Assesor Jan Chmielowski. 


